ROK IX 


ORĘDOWNIE 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 
ma pocztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen. 
OGŁOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 15 fen. 
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OWNIK. 


__Nr. 58. 


ERKSPEDYCYA 
w drukami J. Loiteebra, 
Plac Wilhelmowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 


LISTY 
nadsełać należy franco pod adrea 
do redakcyi Orędownika, Poznań. 


RĘKOPISMA 
nie zwracają się, ale niszczą. 


Pismo pam: sprawom politycznym i społecznym. 


Dziś: Jana w Oleju 
Jutro: Bomiceli p. Dzień modl. | 


Poznań, Wtorek 6 Maja 1879. 


Przedpłata 


i czerwiec wynosi: 
1 m. 30 fen. (13 sgr.) 
i - 1m. 20 fen. (12 sgr.) 
na miesiąc . 60 fen. (6 sgr.) 
na tydzień . 15 fen. (9 grp.) 
BE. Du Chwaliszewie w bandlu p. J. N. Jab- 
czyńskiego można także zapiszć „Orędownika”. 


na maj i 


na pr owineyaeh 
w mieś 


Poznań, 5. maja. 


— *W przyszły wtorek dnia 13. maja 
odbędzie się publiczne zebranie w sprawie 
zmiany ustaw cechowych i to w Hotela Saskim 
o godzinie 6 po południu. 

Ponieważ sprawą tą zajmują się obecnie wszę- 
dzie cechy po mias , spodziewać się przeto 
należy, że na zebranie to zbiorą się licznie tu- 
tejsi rzemieślnicy. Donoszą nam także, że i za- 
miejscowi rzemieślnicy wybierają się na to ze- 
branie, Porządek obrad podamy w przyszłym 
numerze, 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Ks. Dandelski, wikaryusz w Kobylinie, 
po śmierci proboszcza swego, ks. Szyperski e- 
go, która nastąpiła przeszło 2 lata już temu, 
sprawował dalej wszystkje czynności parafialne, 
w przekonaniu, ża to jego obowiązek. Za to wy- 
toczono mu proces, który ciągnął się przez wszy- 
atkie instancya, aż do tego czasu, W tych 
dniach zapadł wyrok najwyższego trybunału, po- 
twierdzający wyroki niższych instancgi i skazu- 
jący ks. Dandelskiego na 30 marek lnb 3 doi 
więzienia, i i wszystkich kosztów sądo= 
wych. 

— Nowicyuszya z few Sióstr św. Karoła 
Boromeuszn, Lydia Berwanger z Brnusbergn na 
Warmii, skazaną została przez landrata na wy- 
goanie, ne mocy prawa przeciw zakonom. Za- 
żalenia przesłane w skutek tego do eyi w 
Królewou, nie nie nadało. O sprawie te) dowie- 
dział się jednak minister Falk, kazał sobie o niej 
przesłać sprawozdanie, i zawyrokował, że postę- 
powanie p. landrata nie zgadza się z przepisami 
prawa. 

— Ks. Matuszewski, wikaryusz w Gniew= 
kowie, wygnany z rejencgi bydgoskiej i wywie- 
ziony niedawno przez żandarmów do Torunia, 
stawał 1. b. m. przed sądem w Inowrocławiu, 
oskarżony © dokonywanie „nieprawnych* czynno- 
ści duchownych w parafii gniewkowskiej, po śmier- 
ci proboszcza ks. Kalisza. Prokurator twierdził 
bowiem, ża wikarpusz jest tylko proboszczowi do 
pomocy dodany, że ze śmiercią proboszcza urząd 
pomocnika ustaje, a zatem i ks. Matuszewski, 
jakkolwiek przed prawami majowemi w r. 1870 
ustanowiony wikarynszem, przy kościele w Gnie- 
wkowie, po śmierci ks. proboszcza Kalisza nie 
miał już prawa czynności kościelnych dopełaiać. 
Sąd jednakże uznał, że ke. wikarynsz ustanowio- 
nym był „przy kościele" a nie „przy proboszczu”, 
i uznał go niewinnym. 

Na mocy zatem tego wyroku, ka. Matuszewski 
powinienhy otrzymać pozwolenie powrotu do 
Gniewkowa, dla pełniecia w spokoju swych obo- 
wiązków kapłańskich. 

— Ks. Kiszporaki z W. Kleebergu na 
Warmii, oskarżony o nieprawne wykonywanie 
czynności duchownych, po Śmierci swego probo- 
azeza, został ostatecznia przez najwyższy trybu- 
nał uniewinniony. Od czerwca 1876 roku w 4 
sprawach o też same przestępstwa obwiniony, 
miał już ks. Kiszporski 4 terminy w Olsztynie, 
3 w Królewcu, 1 w Insterburgn i 4 przed naj- 
wyższym trybunałem w Berlinie. 


AE będą mieli jeszcze w takiejże samej 
sprawie termina przed najwgższym ttybunałem. 


Nowiny polityczne. 

Niemcy. Zachowawczą „D. Reichsztg”. pisze: 
Członkowie Centrum są tego mniemania, iż ukła- 
dy rzędu z Stolicą Apostolską zupełnia zerwane 
zostały. Trudna wiedzieć ile w tem prawdy, ale 
walka kulturna prowadzoga w ostatnich czasach 
z podwojoną gorliwością, zdaje się potwierdzać 
to zapatrywanie. Na dowód przypominamy wy- 
pędzanie księży z W. Księstwa Poznańskiego, 
instaiowanie rządowych prohoszszy na Szląsku, i 
procesa w Kolonii i Dyseldorfie, a rzeczy tak 
małe, jax umieszczenie zakazanego tytułu „AI- 
cybiskup koloński“ w dedykacyi książki, wyoho- 
dzącej już w 4 wydaniu, i oddrukowanie lista 
Qjsa św. do Kardynała Monaco, w którym to 
cis mają się zawierać obelgi dla wyznania pro- 
testanckiego. Pogłoskę tę potwierdza prywatna 
wiadomośc z Rzymu, wadle której; wysoko posta- 
wione osobistości, miały zapewnić, że układy są 
zerwane dla tego, że rząd pruski bardzo niezna 
czne tylko uczynił ustępstwa, trzymając się sta- 
nowczo aucha ustaw majowych, które poddają 
Kościół władzy świeckiej, na co Stolica św. przy- 
stać nie mogła. 

— Wedle urzędowej „Nord. Al. Ztg.* cesarz, 

ial 2. bm. powęócić do Berlina, czując 
się uiezdrowyw, wsttzmrzł swój wyjazd z Wiet- 
badenu. 

— W zeszły piątek tedy rozpoczęły się w par- 
lamencie narudy, nad przedłożeniawi céluemi. 
Po niepokoju jaki się malował na twarzach po- 
słów, po obsadzonych liczoą publicznością trybu- 
nach, można było poznać, że ważne toczyć się 
będu narady. Książę Bismark zniecierpliwiony 
naradami nad sprawami mowiejszej wagi, jakie 
stały jeszcze na porządku dziennym, wyszedł po 
obwili, ale Izba nie mogła już powrócić do na- 
Jeżytego spokoju, i mało zwracała uwagi na wa- 
żne jednak nara dy nad tem, jak wysokie wolno 
adwokatom za obronę prawną żądać wynagrodze- 
nia. Sprawę tę przesłano komisyi do przejrzenia, 
1a" żali się słusznie, że parląmen- 
tarne obrady stują się coraz bardziej teatralnem 
widowiskiań, ua którem posłowie popisują się z 
piękuem mowami, mającemi mały, lub żaden 
nawet wpływ ma Lieg apraw, ponieważ rezultat 
głosowania wiele przedtem jest już umówiony 
między ksjęcie Bismarkiem, a nuczelnikami li- 
beralnego stronnictwa, które głosuje wedle otrzy- 
manej komendy. W sprawie celnej tak sama się 
stanie, Posel Bennigsea takie a takie wymówi 
sobie dla swego stronnieśwa u księcia ustępstwa, 
i za tę cen, liverały, “które dopiero co gardło- 
wały za bezwarunkową wołuością handlową, gło- 
sować będą z lakkiem sumieniem za uajuciążli- 
wszerni cłunii. Wolności handlowej broni jeszcze 
wprewdzie poseł Bamberger, oskarżając księcia 
Biemarka, ża w ostatniej mowie swojej mówił 
jak socyglistu, a starał się pozyskać Centrum, 
ale i ten wolna handlowy liberał, będzie zapewne 
w końcu kapitulował. 

— Książe Battenberg nowo obrany księciem 
Bułgaryi, jako porucznik pruski, w Berlinie przyj- 
mie z rąk deputacyi bułgarskiej koronę książęcą, 
i dopiero wtedy poprosi cesarza o uwolnienie go 
z armii niemieckiej, Dla honoru też otrzyma ty- 
tuł jenerała praskiego. 

— Władze wojskowe zważają teraz więcej na 
stósunki religijne żołnierzy, 1 Świeżo w Osna- 
bryku kazały bierzmować 16 z nich, którzy 
jeszcze nigdy Kkomnnii św. nie przyjmowali. 
Dwóch z tych ludzi są już żonaci, 

— Wedle statystycznych obrachunków pielę- 
gnowanin choryeh poświęciło się w r. 1875. w 
Prusach 3409 Sióstr Miłosierdzia, Dyakonisek 


Księża Schwarz z Nosbergu i Tietz z W. Rau- | 1063, a prywatnych i do różnych stowarzyszeń 


Wschód słońca 4.22, zach, 731. 
Długość dnia 15 god. B min. 


O osób 753. Siostry A Ew 
o dwa razy są liczniejsze w tej służbie imiłosier- 
dzia chrześciańskiego, ale w stosunkach wywo- 
łanych przez walkę kulturną, liczba ich topnieć 
będzie szybko w Peusiech. 

Sprawy wschodnie. Wybór księcia Bat- 
tenberga na księcia Bułgaryi, posłużył najwyż- 
szym dygnitarzom kościoła ziemi tej, za spo- 
sobbość, do złożenia carowi podziękowań i za 
oswobodzenie od Turków i za udzielenie jednego 
z członków swej rodziny, na panującego. Car od- 
pawiadając, zalecał jak wiadomo Bnigarom spo- 
kój i zupełną uległość warunkom traktatu bar- 
lińskiego. W Tirnowie ma być na cześć „cara 
oswobodziciela* wystawiony kościół, poświęcony 
Qzci św. Aleksandra Newskiego. 

Francya. Nowe bezwyznaniowe ustawy szkól- 
ne ministra oświaty, tak się ogólnie Francuzom 
nie podobały, że nawet Rady jeneralne, które w 
większości awej trzymają z rządem, oświadczyły 
się jednak przeciwko tym ustawom. | tak 32 
Rady oświadczyły się przeciw, u 9 zdania były 
podziełone, a 10 tylko trzymają 2 ministrem, 
Rezultat ten, dla katolików nawet niespodziewany, 
powinniby otworzyć rządowi oczy na niebezpie= 
czeństwo, zaprowadzenia we Francyi walki kul- 
turnej. 

— Rząd irancnzki znajduje się jak między 
młotem i kowadłem. Z jednej strony bowiem 
republikanie naglą o ułaskawienie wszystkich ko- 
munistów, z drugiej mocarstwa zwracają uprzej- 
mie rządowi francuzkiemu uwagę na niebezpie- 
czeństwa, jakieby zbyteczna łaskawość pociągnąć 
za sobą mogła. Minister Waddington nalega na 
swych kolegów ministrów, ała ci muszą słuchać 
rozkazów tych, co ich obrali. 

- W kopalniach węgli w Valenciennes i 
w Lewant wybnehły strejki, z powodu, że tu i 
tam chcą robotnikom zniżyć płacę, i ograniczyć 
liczbę dni roboczych. 

Ziemie polskie. Podczas gdy galicyjskie 
i poznańskie pisma polskie rozpoczęły już sprze- 
czkę o to, czy spiski nihilistyczne rozbijając car- 
stwo, przyniosą Polsce jaką korzyść czy nie, Sa- 
mi nihiłiści wystawiają Polakom najświetniajsze 
świadectwo szlachetności, oburzając się na to, że 
Polacy nie cheą mieć z nimi i ich spiskami i 
mordami nic wspólnego. Wyochodzące bowiem w 
Kijowie tajne pismo nihilistyczne przyznaje, że 
spiskóowcy wzywali kilkakrotnie Polaków, do wzię- 
cia udziału w haniebnych knowaniach swoich i 
grozi im zemstą za to, że oferty te z oburze- 
niem odrzucili. 

Taką samą szlachetność przyznają nam rządo- 
wcy, zapewniając, że wiele moskzewskich zamo- 
żnyeh rodzin przenosi się do Warszawy, bo tam 
będą zupełnie pewni mienia ewego i życia. Do- 
tychezas jaż 100 takich rodzin najęło sobie w 
naszej stolicy pomieszkania, a nowe zgłoszenia 
tak bardzo i ciągle wzrastają, iż mimo wybudowa- 
nia w r. z. 800 przeszło nowych domów, War- 
szawa bodaj moskiewskich gości w murach swo- 
ich pomieścić zdoła. Przylot tych wschodnich 
ptaków, szukających w Warszawie tyłko odpo- 
czynku i spokojn, będzie w każdym razie dla 
miasta pomyślniejszy, niż napływ zgłodniałych 
spekulantów z zachodu, którzy ntunczywszy się na 
polskim chlebie, wracają do „wielkiej ojezyzny* 
z tęgo nabitą kaletą, by grosz naszym wydarty 
na bruku przejeść. 

Moskwa. Car nie chciał osohiścia przyjąć 
ani wysłańca Warszawy ordynata hr. Tomasza 
Zamojskiego, ani też margrabiego Zygmunta 
Wielopolskiego. Zapewniają, że car tak jest przy- 
gnębiony, iż nikomu obcemu pokazać się nie chce. 

— Policya petersburgska odznacza się widać 
dziecinną łatwowiernością, gdyż każdej pogłosca 
bezwarunkawo wierzy. I tak gdy doniesiono, Że 
powstanie ma wybuchnąć w Petersburgn, trzy- 
mano wojsko przez 8 dni dzień i noc w pogoto- 


wio, a brat carski Mikołaj zamknął się ze stra- 
chu ze swym sztabem w pałacu jeneralnego 
sztabu. Później gdy doniesiono, że nihiliści cheą 
wysadzić w powietrze zakład gazowy. 1 pogrążyć 
miasto w ciemnościach i temu uwierzono, i zno- 
wu wojsko, setki oficerów i jenerałów, i całe roje 
policyi pilnowały dzień 1 noc zakładu gazowego, 
któremu nigdy żadne nie groziło niebezpie- 
czeństwa. 

— Ażeby zrozumieć dokładnie, jakim sposobem 
nihilizm rozwinąć się i takich sił nabrać mógł 
w Moskwie, trzeba odczytać, jak sami Moskale 
opisują zepancie, w jakie ich spółeczeństwo popa- 
dło. Oto co o tem piszą bardzo patryotyczne 
„Moskiawskija Wiedoruosti* : 

Na jakąkolwiek gałęź spółecznego życia apoj- 
rzymy, wszędzie spotkamy fałsz, przedajność 1 
chęć zysku. Weźmy prasę. Czem są zapełnione 
nasze gazety i czasopisma? Albo wyzwiskami 
gminnemi, krytyką niezawierającą żadnych wska- 
zówek o błędach i usterkach, które przecież 
wszędzia zachodzić mogą i zachodzą, napaściari 
na życie rodzinne i ognisko domowe, albo też 
urąganiem i szydzeniem z kościelnych obrządków. 
Zamiast krytyki, któraby lud kształcić, a wystę- 
pek wykorzeniać mogła, mają u nas pokup zmy- 
głowe obrazki i pisma oszczercze, zwrócone raz 
przeciw temu, drugi roz przeciw oweinu. 

Weźmy sądy. Źbrodniarza, który się przyznał 
do winy, sąd przysięgłych uwalnia; cała czereda 
adwokatów gotowa jest przyjąć obronę każdej 
sprawy, jeżeli tylko klient naprzód zapłaci hono- 
tanum, niezważając bynajmniej na rzecz samę. 
Sąd pozwala się tak dalece otnmanić pięknym 
ałówkom tych oszustów, że nie jest zdolny roz- 
różnić uczeiwych świadków od fałszywych; za- 
chodzą też takie przypadki, źe sąd uwalnia zbro- 
dniarza z takiego błachego powodu, że skarga 
jest napisana innym atramentem, aniżeli prawo 
wymaga! 

Weźmy ziamatwa i administracją miast i cóż 
tam widzimy © Oto chorobliwą dążność powierza- 
nia urzędów krewnym i powinowatym, i pod 
wyższenia, o ile możności pensgi urzędnikom— 
krewniakom. Podatki rosną, ludność pensye pła- 
oca jęczy, a urzędnicy pobierają takie pensye, 
o których am marzą urzędnicy państw zacho- 
dnich. 

A nasza oświata? Inteligencya wychowuje swe 
dzieci po endzoziemsku, dziecko papla od pierw- 
szych lat po francusku, angielsku, niemiecko, 
ale pacierza nie umie. Klasy niższe nie wiedzą 
jak dziećmi swemi pokierować. — a w szkole 28- 
siadają po większej części jako nauczyciele — ni- 
hiliści. 

A życie rodzinne — jak ono wygląda? Każda 
młoda kobieta uważa za konieczność mieć przy- 
jaciela od serca, męża nie potrzebuje, a rodzina 
stała się jej ciężarem, Młodzież, doszedłszy do 
klas wyższych, nazywa swych ojców przeżyłymi 
dziadami i natrząsa sių z nich. Dziewezę 16-le- 
tnie szuka samodzielnej pracy i zagłębia się po 
uszy w historyi naturalnej. Wszystko to, o czem 
dawniej nia ćmoiano wspomnieć wobec młodej pa- 
nienki, to ona sama dzisiaj opowiada 1 rozbiera 
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z taką zręcznością, na jaką bodaj zdobędzie się 
człowiek fachowy. Dziewczęta nasze nie troszczą 
się o zadanie, jakie im Stwórca przeznaczył, pra- 
gną one tylko tych samych praw, które mają 
mężczyźni, nie zdając sobie wcale sprawy z tego, 
na czem właściwie te prawa polegają. 

— Wedle zapewnień korespondentów pism 
niemieckich, Sołowiew należał do kijowsziej sek- 
epi nihilistycznej, i zdradził 13 swych wspólni- 
ków, jakoteż „iejakiego Budkiewicza z Peters- 
burga, krewnego policmajstra Surowa, który miał 
strzelać do Drentelena. Surow w skutek tezo 
dostał dymisyą, a wszystkich przez Sołowiewa 
zdradzonych aresztowano. Wedle zeznań Soło- 
wiewa, rozkazy przychodzą nikilistom z Genewy 
w Szwajcari, a on dla tega miał w chwili za- 
machu urzędniczą czapkę, że nibiliści chcieli w 
razie śmierci cara rozgłosić, iż to urzędnicy spi- 
sek przeciwko niemu uknali, i niby przez zem- 
stę wszystkich, za pomocą pijanego libacyami 
wielkanocnemi motłochu, wymordować. Nihihści 
mają zwyczaj losem wybierać tych, którzy mają 
sztyłetować, a kto mie nsłucha rozkazu, sam 
marną śmiercią z ich ręki ginie. Sołowiew tłu- 
maczy się zresztą. że zmnszony losem do wyko- 
nania zamachu, nie chciał jednak zabić cara, co 
byłoby mn się z łatwością udało, gdyż 
dobrym strzelcem, że o 30 kroków trafia w naj- 
drobniejszy pieniążek, podrzacony w górę. 

Wedle tych wiadomości Sołowiew przyznaje, 
że jest nihilistą, a najnowsza proklatnacya tajne- 
go rządu utrzymuje przeciwnie, że Sołowiew do 
ich spisku nie należy, i chyba jest wysłańcem 
jakiejś innej tajnej sekty. Mimo tego wyparcia 
się mordercy, tajne pismo „Ziemla i Wola", bie- 
rze go w opiekę, i grozi srogą zemstą tym, €o 
go mękami do zeznań zmuszą. Jednym z za- 
grożonych jest dr. Batolin, lekarz opatrujący So- 
lowiewa. 

— Dnia 2. bm. o 10 godzinie z rana powie- 
szonym został w Petersburgu, na stokach petro- 
pawłowskiej cytadeli, oficer Dubrowin, stóry, gdy 
go aresztowano, ramł z rewolweru dwóch pod- 
oficerów z żandarmeryi. Wyrok śmierci potwier- 
dzonym był przez jenerała Hurkę. Przez śmierć 
na szubienicy, chciano widocznie obostrzyć karę, 
bo jest jak wiadomo «zwyczajem, że oficerowie 
zawsze Śmiercia przez 102 ui» są karani. 

— W Kijowie aresztowano studenta z gimna- 
zyum, który na ulicy głośno żałował, że car nie 
został zamordowany. Chłopak miał przy sobie 
wydrążoną w środku laskę, w której znaleziono 
bardzo oskarzające go papiery. Nadto areszto- 
wano tamże syna kupca Owczyninkowa, który 
dwa tygodnie przedtem szpiega zamordował. 0w- 
czyninków miał złożyć zeznania dowodzące, że 
nihiliści posłngują się policyą i znanemi złodzie- 
jami, W Kijowie zaprowadzono także stan oblę- 
żenia. Broni pod karą więzienia nosić nie wol- 
no, na ulicach trzeba chodzić pojedynką, i tylko 
za dnia, a ulice roją się od kozaków, wojska, 
żandarinów i policyi, W Liwadyi zaś na Kry- 
mie pilnuja cara 8 regimentów piechoty, 7 bry- 
gad artyleryi, 1 batalion pionierów, 1 krymska 
dywizya i 1 brygada marynarzy! A jednak pod 
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opieką tylu ludzi i karabinów, car jeszeze nia 
oddycha spokojnie. 

Anglia. Z Przylądka Dobrej Nadziei donoszą, 
że jeneral Chelmsford przybył do Durban, i 17. 
z. m. zamierzał pomaszerować do Moritzburgu. 
Qhocież główna część posiłkowych wojsk angiel- 
skich już wylądowała, postanowiono dopiero za 
kilka dni — licząc od 15. z. m, — wyruszyć 
przeciwko Zulusom. Wojska miejscowa usiłowały 
zdobyć 8. z. m. siedziby wodza Bazutów Moiro- 
sego, ale się napad ten nie udał. Anglicy strae 
cili przy nim 26 żołnierzy. 

Gubernator Bartle-Frare przybył 10. z. m. do 
Pretorii, gdzie korzystny zawarł układ z holen- 
derskiemi Boersami. 

— W izbie poselskiej żądano, by rząd angiel- 
ski przedłożył Moskwie, iż ze względów ludzkości 
nia godzi się tak poddanych swych katować, cho- 
ciażby nawet działo się to w celu wyśledzenia 
spiskowców i stłumienia rozruchów. Ministerstwo 
jednak zaoważyło, iż nia może wtrącać się w 
cbce sprawy, i że nawet gdyby to uczyniło, in- 
terwencja taka żadnegoby nie przyniosła skntku, 

BMzym. Korespondent „Kuryera” donosi, że 
Ojcrec św. w troskliwości swaj o dobro katolików 
w Prosach, gdzie w skutek walki kulturnej tyle 
opróżnionych jes: posad kapłańskich i gdzie lud 
katolicki z powodu tego pozbawiony jest w bar- 
dzo wielu miejscach pociech duchownych, czyniąc 
zadość prośbom jednego z Biskupów pruskich, 
wydał na dniu 4. z. im. dekret, w którym 0znaj- 
mia, że wszyscy wierni obojga płei, którzy zwy 
kli co tydzień odbywać spowiedź, dostąpić mogą 
zupełnego odpustu, jeżeli tylko co dwa tygodnie 
przyjmować będą Sakrament Ołturza i uczynią 
zadość wszelki innym warunkom. Dekret ten 
wydany został w sekretaryacia Kongreganyi św. 
i podpisany jest przez jej sekretarza ks. monsi- 
gnora Włodzimierza Czackiego. 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 

Poznań, 5. maja W sprawie pielgrzymki 
odbieramy następujące pismo: „Zwracam uwagę 5ZA- 
nownych uczestników w pielgrzymce do Krakowa, Że 
odprawienie tamże Spowiedzi ów. będzie połączone 
z trndnościawi dla wielkiego napływu ludności, niech 
więc każdy przed wyjazdem Spowiedź św. w domu 
odprawi. (i, którzy wyjadą z Poznania i w tym celu 
tudotąd w wilią dnia przybędą, mogą się udać do 
kościoła Przemienienia Pańskiego, lub też 
PP. Karmelitanek przy Wieżowej ulicy, gdzie 
kilku księży będzie słuchało spowiedz. W środę 
z rana o godzinie 5tej odpruwi się dla 
wszystkich uczestników pielgrzymki 
nabożeństwo w kościele Farnym. 

Ks. Tłoczyński," 

— * Odbieramy pismo: W przyszły czwartek 
przypada uroczystość św. Stanisława, Biskupa i Mę- 
czepnika, Patrona naszej Archidyeaezyi poznańskiej i 
całej Połski. Tegoż dnia upływa właśnie 800 lat od 
chwili, gdy Święty ten poniósł Śmierć męczeńską z 
rąk króla Bolesława Śmiałego. Na uczczenie tego 
dnia pamiętnego wyprosiła Prześwietna Kapituła u 
Stolicy Apostolskiej odpust zupełny dla wszystkich, 
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Obrazki z Kongresówki 
napisał dr. Omen, 
(Dalszy ciąg). 

Referat z kosztorysem spoczywa więc sobie 
spokojnie wśród kurzu i pająków, poki jaki śmia- 
łek osobiście w Petersburgu nie stanie i „Karo- 
linką“ (sto rublówką), przed którą moskiewscy 
©zynawnicy straszny znają respekt — aprawy nie 
popchnie, lub się też owo pismo jakim endem 
nie dostanie w ręce urzędnika cierpiącego chwi- 
lami na napady pisania czyli piamomanią. Po 
długich nareszcie korowodach dojrzewa sprawa 
tak dalece, że budowniczemu wykonanie repera- 
cyi nakażą. Niestety minęło temu lat kilka, 
śnieg deszcz połączony z wiatrem poczynały tym- 
czasem w dawnych szczerbach formalne wyłomy, 
a koszta reparacyi powięxszyły się tak, że jej 
dziś za przekazaną sumę wykonać nie można. 
Pan budowniczy pisze więc drugi referat, który 
jak każdy przechodzi tę samą drogę, aby po la- 
tach trafić, zkąd wyszedł. 

"Tymczasem odpowiedź nie zastaje już pana 
nanczyciela na plebance, już dawno on się z oba- 
wy przed zawaleniem murów ku ogólnej pociesze 
nowych mniej wybrednych mieszkańców, jak sów, 
kun, wróbli itp. stworzeń — ztamtąd usunął. 
Nie pozostaja więc nic innego, jak powtórnie re- 
ferować, do wysokich urzędów o stanie ruinowi- 


ska, które w takim stanie rząd zwyżle za bezcen 
wydzierżawić każe; lecz przekonawszy się, że na 
to sielskie mieszkanko i za tę cenę lubowników 
nie ma — każe sprzedać po ukazie, co też zwy- 
kle następuje. Jakie korzyści rząd ztąd odnosi, 
łatwo się domyślić. Nieraz zabudowanie kosztu- 
jące pare tysięcy rubli sprzedadzą w lat kilka 
za rubli piętnaście. Że przytem pare garncy 
przemycanej bo najtańszej wódki pęknie, rozumie 
się samo przez mię, ale to już do rządu nie na- 
leży. 

Nieraz zachodzą tak dziwaczne wypadki tej 
gospodarki, że w prawdziwość tychże i uwierzyć 
trudno. I tak założył pewien wyższy urzędnik, 
rodem Niemiec, może nawet były człunek jakie- 
go towarzystwa upiększeń, w jednym z dawniej- 
szych miasteczek kujawskich piękny ogród czyli 
skwer. Ogród ten utrzymywany starannie roz- 
rósł się w lat kilka bardzo pięknie i był isto- 
tną perłą nędznej mieściny. Na nieszczęścia prze- 
niesiono z zmianą powiatów owego Niemca, opie- 
kuna piękna w inne strony. Strata powiatu 
dała się nie tylko miastu, ale i skwerowi we 
znaki, tak, że ostatni padł w krótce ofiarą roz- 
bójników. Wyda się to może dziwnem, lubo jest 
prawdziwem, że się znaleźli tacy. których ta 
zieloność tak w oczy koliła, iż jej znieść nie 
mogli. I tak obliczyli żydy, — wykupiwszy, po 
zniesieniu zakazn mieszkania w głównych czę- 
Ściach miasta, najlepsze kamienice w mieście, — 


że gdyby nie ten ogród, toby targi były większe, 
a chłopy mając dogodne stanowiska dla koni, 
dłużejby po karczmach pili, Dobro więc niby 
miasta mając na oku a podali żydzi wraz z kilka 
chłopami pochodzącymi 2 Księstw: a wysuwają- 
cymi się chętnie na przodek, prośby do cara 
Wszech Rosyi o pozwolenie zniesienia Lego skwe- 
ru w imie przemysłu i handlu. Car Ale- 
ksander udzielił też, mimo przeciwstawień inie- 
ligentniejszej ozęści obywatelstwa żądanego po- 
zwolenia, a przeszło dziesięć wiosen liczący ogród, 
pełen kwiatów, drzew ozdobnych, runął w pare godzin 
pod siekierami chłopów najętych przez żydów, rozboj- 
ników zdrowia 1 piękna! Najlepsze przy tem to, że w 
tygodnie później przychodzi przeciwny najwyższy 
dwa ukaz (car podpisał prawdepodobnie oba, nie pa- 
trząe nawet, o cu chodzi), aby skwer zachować 
i pielęgnować dalej. Niestety było to już za 
późna — ogrodu już nie było — wiatr tylko 
szumiąc, tumany śmieci tam niesie! Stało się 
i to tak, jak to się już nie raz u Moskała zda- 
rzało, iż darują życie po Śmierci skazanego! Że 
po wyniszezeniu ogrodu, za którego każda drzew- 
ko gdzieindziejby kozą karano, — interesa ży- 
dowskie się nie polepszyły i targów w tem miej- 
sco, jak nie było, tak nie ma, nie potrzebuję 
pewno dodawać. 


IL Reforma sądowa. 
Po wielu reformach, mających na celu zmo- 


którzy odprawiwazy Spowiedź i Komunią Św., pomodlą 
Bię na intencyą Ojca św. Uprosiła sobie także z Kra- 
kowa cząstkę z kości św. Stanisława. 

Porządek nabożeństwa będzie taki: 

W środę, jako wilią Św. Stanisława, o godzinie 
28, nieszpory uroczyste z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu i procesyą. 

W czwartek suma 1 nieszpory także z wystawie- 
niem Najświętszego Sakramentu; kazania będą na 
sumie i na nieszporach, 

Przez cały ten dzień będzie wystawiona relikwia 
Św. Stauisława w kaplicy éw. Stanisława Kostki. 
Po sumie i po mieszporach jeden z księży przenie- 
sie ją przed wielki ołtarz, i będzie przy kratee po- 
dawał wiernym do całowania. 

— * Z dniem 1. maja. rozpoczął się miesiąc 
Maryi, a z nim nabożeństwa majowe w kościołach 
po Dominikańskim, Przemienienia Pańskiego i ka- 
płicy św, Józefa o godzinie 7 wieczorem, u Św. Mar- 
cina o 6 z rana, a u PP, Karmelitanek o 5 rano. 

— * Bilans miesięczny z dnia 80. kwietnia 1879 
Towarzystwa Pożyczkowego Przemysłowców miasta 
Poznania Spółki Zapisanej, 


Nr] Rachunek, | Debet. | Credit. 
1|Bk, kasy . .. a. 3088:37) — — 
2] a weksli. . . . . [69508885] — |— 
8|., papierów publicznych | 8521110) — |— 
4|, ruchomości . . . 128347] — |— 
5|„ kosztów procesowych 859/80 — |- 
6|, składek . . . . — |—| 96490/41 
7|» depozytów — E 65815697 
8|„ banków . . . . 6693307} — |-- 
9], bieżący . . . . — E 21727|25 
10 |Kouto dubioso . . . — |-| 31117/74 
11 |Fundusz rezerwowy . . — |-| 27460/96 
12 |Rk, wstępnego . . . — |- 99|-— 
18| „œ dywidendy . . . = |-| — |= 
14| „ dyskonta od weksli — |-| 20085/02 
15|,, procentów od depozyt. — |-| 1396/26 
16| „ administracy: 407845] — — 
17|, zysków i strat . . — — 4— 
Summa [856487|61|856487 61 


— * Majówka Stowarzyszenia Ozeladzi katolickiej 
odbędzie się w niedzielą dnia 25, maja w Kobylopolu. 
Program jest następny: 1) Wymarsz o godzinie 1. 
z południa. 2) Rzucanie do ptaka z premiami dla 
mężczyzn. 8) Koncert, 4) Gra fantowa. 5) Gra w 
obrączki, 6) Tłuczenie garnka z premiami dla dam, 
1) Wyścigi w miechach z premiami dla mężczyzn. 
Potem tańce, a na zakończenie puszczanie bałonu, 
ognie sztuczne i oświetlenie. Spodziewamy się, że pu- 
bliczność licznie się zbierze i przy tak obfitym pro- 
gramie dobrze się zabawi, æ osobliwie, že to będzie 
pierwsza majówka w bieżącym roku. 

— * Rewizym dorożek, mająca się w mieście na- 
szem odbywać od 14. do 17, bm., będzie nader ścisłą. 
Każdego konia wadliwego będą mnsieli właściciele 
dorożek usunąć, każdą doróżką nie dobrze zbudowaną, 
lub nie zbyt porządnie wyglądającą, naprawić kazać. 
Policya jest bowiem zdania, że lepiejby było mniej 
dorożek, ale za to wszystkie porządne i dobre. 

— " Magistrat tutejszy wzywa. by wszyscy któ- 
rzy mogą mieć pretensye do kaucyi p. Schnasego, 
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skwiczenie Polski, nastąpiła od jat paru reforma 
sądownictwa, opierującego się dotąd na kodeksie 
Napoleona I, i to w zasadzie wielce republ:kań- 
skiej. I tuk powstały po większych osadach sądy 
gminne, po miastach tak zwane sądy mirowe, 
składające się z sędziego, jago zastępcy, trzech 
ławników i pisarza prowadzącego protokół, ogła- 
szającego wyrok itd. Tak sędziowie, jak i ławni- 
cy, bywają wybrani przez imienne głosowanie. 
Wyborcą jest każdy posiedziciel trzech polskich, 
a więc naszych sześciu morgów ziemi, gdy tym- 
czasem wybrany musi być panem co najmniej 
na sześciu polskich morgach. Głosowanie odbywa 
się w obecności naczelnika powiatu — znaczącego 
tyle, co u nas radzca ziemiański — komisarza i 
innych urzędników publicznie pod gołem niebem 
i to w ten sposób, że sekretarz po sprawdzeniu 
w obecności gminy, każdej z osobna wygłasza 
nazwiska prywatnie podanych, lub się ubiegają- 
cych oto kandydatów, i zapytuje: Chcecie tego 
lub owego na ten a ten urząd, lub nie? Naj- 
więcej głosów otrzymujący, przedstawiony bywa 
po sprawdzeniu protokułu ministrowi sprawiedli- 
wości do potwierdzenia, co też zwykłe następuje. 
Ta idea wybierania sobie sędziego z grona za- 
ufanych obywateli jest bardzo liberalną, ma je- 
dnak i odwrotną, strasznie słabą stronę! Cóż to 
bowiem będzie, jeśli jaki pisarek dla samolubnych 
widoków podmówi większość tj. chłopów i ci z 
swego grona wybiorą sąd cały, i cała mądrość i 


b. zarządzcy miejskiego lombardu, najpóźniej do 1. 
sierpnia br. donieśli o tem magistratowi. 

— * Policym tntejsza aresztowała w z. m. ogó- 
łem 108 żebraków, pomiędzy którymi było tylko 5 
włóczęgów. 

— * Z powodu brukowania ulicy wiodącej ad 
bramy Królewskiej do Jerzyc, zamkniętą będzie na 
czas niejaki dla wozów droga pomiędzy szosą ber- 
lińską a Jerzycami. — Z powodu zaś zakładania rury 
wodociągowej z Grobli aż na Wilhelmowski piac, za- 
mknięte będą dla przejazdu przez pierwsze dni maja 
ulice: Grobla, Wodna, połudmowa strona Starego 
Rynku i Nowa. Roboty te poczną się od Grobli. 

— * Lichwa. Jak pisze „Pes. Ztg.* pewne kółko 
tutejszych obywateli założyć i utrzymywać „czarną 
książkę" tutejszych liehwiarzy, w której ptaki te 
dokładnie opisane będą, tak co do narodowości swej, 
biegu życia, oszustw już popełnionych, kary za nie 
otrzymanej, ja.o też i sposobu, w jaki oni ludzi ło- 
wić i obrabiać zwykli, Z księgi tej będą od czasu 
do czasu takie listy stanu pojedyńczych Jichwiazy 
wyciągane, drukowane i rozdawane, głównie nowo 
przybyłym ofiarom i urzędnikom, ażeby 1ch przed pu- 
łapkami lichwiarskiemi uprzedzić. W razie gdyby do 
-wiadomości tych „registratorów" doszły jakie zape- 
wnienia o nowych osznstwach lichwiarzy, po zasią- 
gnięciu dokładnych objaśnień u poszkodowanych, spra- 
ski te zostaną oddane prokuratorowi. Będzie to więc 
dokładne zastosowanie naszego przysłowia: „pomagaj 
sam sobie, a Bóg ci dopomoże", 

— * Teatr polski. Wtorkowe przedstawienie bo- 
nefigsowe panny Knapczyńskiej powiodło się 
pod względem finansowym mało lepiej od poprzedza- 
jących fprzedstawień benefisowych. Już widać sta- 
nowczo zapisanym będzie bieżący sezon w kromce 
naszych artystów do suchych! Ale i sama sztuka 
Antoniego księma Sułkowskiego Fatalny żart zy- 
skała li tylko w skutek gry dobrej artystów powo- 
dzenie. Autor zaczerpnął zbyt szczodrą ręką w hi- 
storyi skandalu familijnego, abyśmy mu pod wzglę- 
dem treści jego komedyi przyklasnąć mogli, a w bla- 
dem nakreśleniu charakterów, jakoteż 1 w kilku dość 
zręcznie obmyślanych scenach, choć dowiódł znajo- 
mości techniki, okazał nie zbyt wysoki talent pisarza 
dramatycznego. Oceniając sztukę ks. Sułkowskiego 
ze stanowiska etycznego piękna, mo możemy jej 
przyznać wartości, gdyż autor oparł działanie nu mo- 
ralnie wstrętnych a nawet potworeych pobudkach 1 
zdarzeniach, jakiemi są kazirodcza chęć hr. Boryso- 
woj połączenia swego syna Alfreda, który jest owo- 
cem jej wiaroiomnego stósnnku z Wolbromskim, z 
tegoż córką Zosią, a powtóre wizyta matki ostatniej, 
Heleny, w kawalerskiem mieszkaniu hr. Opałenickiego, 
który kocha Zosię i w końcu ją poślubia. 

Co do gry artystów, to musimy przyznać, że była 
w ogóle bardzo starania i przerywana była przez 
publiczność częstemi oklaskami, Do najlepszych scen 
z całego tego utworu należała scena schadzki Hele- 
ny z hrabią Opalemckim, w której panna Disterlow 
a wielką naturalnością i miarą oraz prawdziwie sa- 
lonową dystynkcyą oddała rolę płociej lubo w grun- 
cie niezepsutej małżonki, zapominającej na chwilę o 
przyzwoitości swego postępku, lecz uie przekraczającej 
granic obowiązku kobiety uczciwej, Grą swoją w tej 
Soewie jak również w końcu aktu piątego złożyła p. 


sprawiedliwość polegać będzie na pisarzu sądo- 
wym, będącym tylko prywatnym i od wyboru sę- 
dziego załeżoy:n urzędnikiem? Przy zeszłoro- 
cznych wyborach w pewnej pogranicznej osadzie, 
mie wiele już głosów na sędziego brakowało go- 
spodarzowi I to głównie w skutek zgitacyi pisa- 
rza i kuimów, mądralów z Poznańskiego ! 

Ciekawy może kto z czytających, co się stało 
z dawniejszymi wykształconym sędziami? Aż ciężko 
wspomnieć v ich doli! Oto najmniejsza z nich 
część utrzymała się w urzędzie sędziego, reszta 
spadłszy 2 etato, poprzyjmowała koniecznością 
przyciśniętu podrzędniejsze stanowiska w więk- 
szych sądach, jak rejenta, czyli obrońcy, których 
dochód nia wielki, lub woźnego, czyli egzekatora. 
Niejeden z starszych sędziów, — który dawniej 
wprowadzał mlodszego kolegę na salę sądową, — 
dziś drzwi przed nim otwierając, woła: Proszę o 
spokojność, prześwietny sąd idzie! 

Atrybucya sądów gminnych jest stosunkowo 
dość wielka; sąd taki skazać może na rok wię- 
ziepis i rozstrzyga sprawy aż do sto rubli. Czy 
się te sądy utrzymają 1 okażą praktycznemi — 
przyszłość okaże, To pewna, że nowy minister 
sprawiedliwości im nie sprzyja. Oprócz wymie- 
nionych są naturalnie po większych miastach wyż- 
sza sądy złożone z rzeczywistych uczonych 
sędziów! 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Disterlow jeden z najświetniejszych dowodów swego 
znakomitego talentu do ról salonowych. P. Knap- 
czyńska wlała w swą rolą w Scenie omdlenia w koń- 
cu trzeciego aktu tyle szczerego uczucia, że najzu= 
pełniej usprawiedliwionym był zapał, z jakim ją pu- 
bliczność po tej scenie kilkakrotnie przywołała. Pani 
Liutowska miała wiejednokrotuą sposobność do roz- 
winięcia swego bogatego talentu i obfitej rutyny 
scenicznej.s Mniej wykończenie nakreślone są przez 
autora role męzkie, ale gra artystów podniosła je 
znacznie, P. Doroszyński w małej roli Papłickiego 
przedstawił nam w akcie piątym doskonały typ pa- 
ph bez charakteru. Pp. Linkowski, Kacyau, Hiero- 
wski i Skirmunt przyczynili się grą swoją do zada- 
walniejącej całości przedstawienia, w którem wido- 
czna była staranność wszystkich grających. 

Autora w końcu przedstawienia wywołano, uznając 
dobre jego chęci. My zaś wołamy: „Ut desiat vites, 
tamen est landanda voluntas!* (Chociaż sił nie do- 
staje, trzeba jednak chęci pochwalić!) 

Halka, przedstawiona w sobotę na benefis pana 
Józefa Compita, pod każdym względem świetue miała 
powodzenie. Publiczność nadzwyczaj licznie zebrana, 
z natężoną uwagą przysłuchiwała się cudnym dźwię- 
kom Momiuszkowej opery i w nastroju wysokiego za- 


dowolnienia przypatrywała się starannej i dobrej 
grze naszych artystów. Jontka (p. Compt) przyjęli 
zgromadzeni zaraz przy okazaniu się na scenie 


grzmotem oklasków, które potem co chwila się po- 
wtarzały. Z niemniejszym zapałem przyjmowano wy- 
konanie partyi Śpiewnych przez Halkę naszą (panną 
Schutrer), Janusza (p. Rzecznik) i stolnika (p. Pa- 
tiuszeńko), Chóry całości me psuły, a tańce wyko- 
nano z należytą elegancgą i wdziękiem. Głośne wo- 
łania na końcu przedstawienia najlepszym były dowo- 
dem wznania dla dyrekcyi i artystów. 

Wozoraj przedstawiono po raz szósty Wandę 
w obee testim publicznością natłoczonego. Bilety 
zakupywano już w sobotę, a wczoraj przed południem 
już dostać ich nie było podobna, 

Jutro, we wtorek, opera Verdiego w 4 aktach 
Violetta na bonefis p. Łucyana Rzecznika, posia- 
dającego bez wątpienia szczerą i ogólną sympatyą 
publiczności. Mamy przeto niezłomne przekonanie, 
że wszyscy pospieszym złożyć rzeczywisty i Świetny 
dowód uznania dla artysty, na jakie talentem i gor- 
liw} a sumienną pracą niezaprzaczenie zasługuje. My 
wołamy : „Daj mu Boże plon obfity! 

— * Z parafii wiłczyńskiej donoszą „Kuryerowi*, 
o rewizyach, jakich dopełniono w niedzielę 20. zm. 
u gospodarzy St. Grygra i Walentego Marciniaka, na 
hubach w Podrzewiu, szukając jakiegoś nieznanego 
księdza, który wedle denuncyacji zięci pewnej kona- 
jącej niewiasty — Niemców -— miał ją w nocy ze 
soboty na niedzielę na Śmierć dysponować, U Grygra 
rewidowano szczelnie, przetrząsając słomę, rzeczy, 
łóżka; Marciniak przyjął rewizorów z takim uśmie- 
chem, iż ci zaraz spostrzegli, Że u niego niemu cze- 
go szukać, Wedle pogłoski Żaudarmi wyruszyli do 
Przystanek i Ostrowa na dalsze poszukiwania, a wi- 
dać, że znajdują się też w tamtych okolicach „ga- 
duły”*, bo po dwa razy przychodziło nacami 2 
ludzi do W. Sokolnik, wypytywać się ekonoma, czy 
u niego nie ma księdza, bo matka ich chora potrze- 
buje się z Bogiem pojednać. 

— * w Odolanowie pożądany jest lekarz Polak. 

— " W Kempnie żaliła się pewna żłydówka 
przed swoją sąsiadką—pisze „Kur.',—na szkołę sy- 
muliagną. „Wystaw sobie pani — mówi — uderzyłam 
mego syna za karę, a on krzyczy: © Jezus, Marya, 
Józefie św. Ja mu zatykam ręką gębę i bardziej go 
biję, żeby był cicho, a on ciągle krzyczy w nieho= 
głosy: © Jezu! Jezu! No, ca to z tego dobrego bę- 
dzie? On teraz nie będzia ani żyd, ani chrześcianin. 

— * Urząd pocztowy we Wrześni przyjął fa- 
szywą ŃQmarkówkę, nie wiadomo od kogo, Fałszywa 
pieniądze te muszą być dobrze podrabiane, kiedy 
urzędy tak się łatwo oszukać dały. 

— * Z Ełeoka piszą do „Posener Ztg., że przo- 
ciwka rzeźnikowi, który sprzedał mięso trychinowate, 
w skutek spożycia którego kilka osób zachorowała, i 
przeciwko kupcowi, który sprzedawał surową kawę, 
na zielono trucizną farbowaną, wytoczono proces. Ku- 
piec tłumaczył się, Że wszelka kawa zielona jest 
farbowana, ale zrewidowana u innego tamtejszego 
kupca kawa, pokazała się zupełnie czystą. — Jeden z 
tamtejszych obywateli strzelił do swojej żony z fazyi 
śrótem nabitej, za co go aresztowano. 

— * Jarmark na konie w Gnieźnie wypadł świe- 
tnie. Kupców uszjeżdżało się wielu, nawet až 2 Fran- 
cyi, Austryi i Węgier, koni też spędzono do 3800 
eztuk, a z tych wiele z Królestwa. Piękne konie ku- 
powana przeważnie do Francyi, i dobrze za nie pła- 
cono, I tak: za konie robocze płacono od 280 do 
450 mk., remonty od 700—900 mk., do powozu od 
900—1500 mk. Kilka pysznych koni sprzedano w 

| cenie aż do 8700 mk. Prawie wszystkie konie ku= 


Jiono, a nasi hodowcy nie potrzebowali powstydzić 
się za awe stadniny. 

— * Wyroki. Były zarządzea poczty w Czernie- 
jewie J. został skazany w Gnieźnie na 2 lata wię- 
zienia za sprzeniewierzenie urzędowych pieniędzy. — 
W Grodzisku skazano rządzcę z Wojnowie na 6 ty- 
godm, a stróża ztamtąd na 4 miesiące więzienia za 
to, iż przez ich niedbałość psy podwórzowe uapadły 
z wieczora 24. styczma r. b. na włódarkę, szukającą 
męża, i nieszczęśliwą na Śmierć rozszarpały, 

* Śmierć i obłąkanie w skutek jedzenia za- 
trutego chleba. We wsi Wygodzie pod Gnievkowem 
przyniósł komornik Lange na młyn żyto, w którem 
znajdowało się dużo „sporyszu*, Młynarz nie chciał 
mleć takiego żyta, uległ jednak w końcu proźbom 
Langiego. Z mąki tej upieczono chleb, po zjedzeniu 
którego umarła zaraz IOletnia córeczka Langiego, a 
łona jego dostała pomięszania zmysłów. Komisya 
sądowa zawyrokowała, że Śmierć dziewczynki uastą= 
piła z otrucia, i posłała jej żołądek do Berlina, dla 
czynienia dalszych poszukiwań. 

- 

— * Submisye. W biurze pocztowem w Po- 
znaniu odbędzie się termin 12. b. m. o 11 godz. 
przed południem, cełem dostawy 8 sztuk gumianych 
wężów do sikawek, wraz ze śrubami i stalowemi ru- 
ami 

— Celom składania ofert na roboty sztuka- 
torskie przy tutejszym dworcu centralnym, odbę= 
dzie się na komisyi kolejowej, ulica Ludwiki ur. 8, 
termin 12. b. m, o 4 godz, po południu, Warunki 
można przejrzeć na tejże komisyi w godzinach służ- 


bowzch, Oferty trzeba spisać na kolejowych formu- 
larzach, których tamże rahyć można. 


Rozmaitości. 

— * Rzadka hojność. Pani hr. Adamowa Po- 
tocka, synowa niedawno zmarłej pani Ostrowskiej, 
zwanej w Krakowie „Matką nieszczęśliwych”, ofiara- 
wała się własnym kosztem odbudować pałac biskupi, 
spalony w ckropbym pożarze Krakowa w r. 1850, i 
ad tego czasu stojący pustkami. 

— Z Orenburga donoszą urzędownie, że w po- 
niedziałek o 10 z rana wybuchł połar, który przy 
wielkim wichrze srożył się przez cały dzień, całą 
noc i znaczną część dnia następnego. Połowa miasta 
obrócona została w perzynę, akta i pieniądze skar- 
bowe zostały jednak uratowane. Minister skarbu na- 
tychmiast posłał wsparcia dla pogorzelców 10,000 
rubli. Czyżby i to było sprawką nikilistów+ Gu- 
bernator zapewnia, że ogień powstał przez nieostro- 
żność. Spaliło się 949 domów, 2 kościoły, Ł me- 
częt tatarski, 4 młyny, 292 kramy, składy węgli, 
drzewa itp, gimnazjum dla dziewcząt, progimnazyum, 
gmach policyjny, szpital i inne gmachy rządowe, Pa- 
piery i piemądze rządowe ocałono. Car przysłał z 
Liwadyi 10 tysięcy rsr. wsparcia dla pogorzelców. 
Miasto to prowadzące rozległy handel 2 Azyą, a li- 
czące do 30 tysi eszkańców, prawi» zupełnie 
zniszczało, gdyż właśnie ogień srołył się w naj 
gatszej i najpiękmejszej stronie jego. Ratunek był 
bardzo trudny, bo, jak to zwykle bywa w Moskwio, 
domy były przoważnie drewniane, 


— * Stannica Graozewska, o 4 mile od znanej 
ze zarazy Wietlanki położona, zgorznła do szczętu 
27. kwietnia. 200 domów poszło w perzynę. 


Redaktor adpowiedziuiny Wiktor Stawkiski w Poznaniu. 

(Za wszellne niżej podana ogłoszenia i nadesłane re- 

llamy, redakcys pisma naszego nie bierze Żudnej odpo- 
wiedzislności). 

NANCY a anien 

Ceny targowe w Poznaniu. z dnia 5. maja. 

| Za) kilograma» 


Ceny ustanowione przez stowa-| 


rzyszenie kupieckie. | Ap ACE 
Pazenicy l BJs | 8|%0 
Zyta 6 | 5/80 
Jęczmienia 5/80 | 8|70 
Om .. |10| 5/80 
Grochn do gotowania 6|80 | 6/80 
na paszę ś|-| 5|s0 


Okowita (z beczkę) za 100 litrów po 1009), "Tral. 
Wypowiedziano 40,000 litrów cona wypowied 49,20 mk, 
na maj 49,20 mk., czerwiec 50,00 mk, lipiec 50,70 mk. 
sierpień 51,20 mk, wrzes. 00,00 mk, paźd. 00,00 mk. 

Wrocław, 3. maje. (Ceny targowe miejskie.) 
[W markach i fenygach za 
100 kilogramów 


Stałe ceny ustanowione przez 


KE deputacyą targową. | piękn. | średn. | pośled, 
Pszenica biała . 185/60 | 17|10 | 16|— 
AR $ - |/17/80 | 16180 | 15 
Żyto . - . |1ejeo|12|— | 11 
RAE 14|— | 1/80 | 11 
Owies . 12 | 10 | 11 |40 | 10 
Groch AZ 15 |10 | 4|— | 15 
Rapla iays . . . | 26] — | 24|.78:] 28 
- Rzepik zimowy 25 |-- | 24] — | 23 


Moją tu w miejscu nad traktem z Buku 
do Wielichowa położoną, do założenia nber- 
ży sią nadający posiadłość, składajecą się 
z okolo 6 mórg ziomi órnej, ogrodu owo- 
cowego, wiatraka, domu mieszkalnego 
1 budynków gospodarczych, zamierzam 
natychmiast z wolnej ręki pod korzystnemi 
warunkami sprzedać 

Wożniki pod Grodziskiam 
(551) F. Flieger. 


BO W poniedziałek, 
czwartek i sobotę od go- 
dziny LS — 2 w poludnie udzie- 
lać będę rady lekarskiej w We- 
rzycach u p. Radom- 
skiego. 


nUl“ przetrzy 


Korzystne składanie kap 
„Ul“ Towarzystwo Wzajemnej Pomocy w Poznaniu 

przyjwuje każdego cz 

z półroczuew, A pet. 

owcy sów, PRZEZE JK Ataa EY PAIE ENEA pół 1 


wazelką rękojmię bezpieczęństw 


(534) 


JR Paris rue Lafayette 13 


1 depozytu i placi od nich 6 pet. z 
S-miesięcznem a 4 


położenie webodzi na coraz lepsze tory, 
Listy pod adrosem „Ul Poznań. 
Niesiołowsk: 


krytyczne 


(Fer Bravais) 


ZA 
9 atakowania żołądka i zębów. 


konik wystareza na miesiąc. 
przod naśladowaniami. 


Do nabycia w aptekach w kraju i za granicą. 


Broszury bezpłatnie. 


tałów! 


9- miesięczne. 
pel. z Z-tygodniowom wypowiodzemiem. 
miliona dupozytów. 


Dyrektor „Ulas 


KROPLE ŻELAZNE 


Najlepszy krew tworzący środek. 
Przez lekarzy zalecony w blednicy, braku krwi, słabości itd. 
Absolntnie wolny od każdego kwasu, boz woni, bez smaku. bez 

Nie wywołuje zatwardzenia. 
Ostrzega się 


« porządku, +/, morg 
dobroj, mam zamiar sprzedać 


Dom ;,; 


zaraz za małą zaliczką. Wiadomość u Pia 
lipowieze, Dominowo p. Giecz. 


5r pet. (519) 


Obecnie 


przeto dej Mieszkam Róg Jezuickiej uliey 


YE | Starego Rynku B: 
Jan Połomski.5 


dentysta. 
Dla ubogich od 8—9 rana bez- 2 


płatnie. (129) % 


Wapno, cement, cegłę, dnehó. 
węgle kowalskie ma nw składzie 
Adam Majewski, 
św Wojciech podwórze nr. 1 


w = 


Fla- 


(407) à) 


(580) pr: 
Sieczkarnie, wagi decimalne, pługi, HAE 
amarowidło do wozów. odkładnie, ra= m 


wyroby mosi 


dlice i płozy, żelazo kute i walcowane, 
szyny kolejowe na belki do budowli, 
gwoździe drótowe, łańcuchy itp poleca 
po jak najtańszych cenach (20) 
X. Krzyżanowski, 
Handel Zalaza, 
Szewska nl. 17, obok kościoła Dominik. 


J. Urbankiewiez 
Wiedeński plac Poznań 
poleca swój 
sklad garderoby męzkiej 
sukna i kortów, 


okiemie itt, 


bardzo sławni 


Ubiory gotowe od . 15 tal. 
Rowerendy où « . 15 tal. | ||ntach. 
Paletoty zimowe odd , , 12 tal. dnie na to tr: 


Marynarki, surduty i fraki od 8 tal. 


Szlafroki od a= ANOG RZE 
Spodnie zimowe od. . . 4'/, tal. 
Kamizelki od . . . . . 1-/, tal. 
Ubiory dia studentów od 7t; tal. 


Futra, krawatki i bielizmę. 

Stare futra przerabia się i zame- 
nia na nowe. (1307) 
fg Uezpiatie leczenie przeciw pija 
stwu. Wszystkim chorym i pomocy sżu- 
kojącym polaca aig usilnie niechybny éro- 
dek przeciw tej kuracyi, który jbź w nie- 
aliczonych przynadkach jak najłopsze olto- 
zał akutki, i eodziennie nadchodzące po- 
dziękowania Świadczą o powrocie szczęścia 
domowego. Kurucya moża się odbyć z wie- 
dzą lub bez wiedzy chorego  Reflektanci 
zechcą się w zaufaniu udać do p. W Kri- 
ning w Berlinie, Lichterfeldorstr nr. 29. 


Maudel parterowy wraz z 
pokojem i komorą; handel skle- 
powy z mieszkaniem i kilka mie- 
Szkań do wynajęcia, Mała Rycerska 


szkach, bicio s 


lekarstwa (takż. 


(42) 


liektnrze, krzyże, antaby 4 


—_ Poznań, Bt, Offierski, 


Przed fałszowaniem się 


bladość twarzy, 
zawsze język obłożony. 
a nawet omdlenia przy czczym żał 


w jednej godzinie } 


Pompy 


żelazka, mo: 


je walsze we waz 


e, 


drewi 1 | zolązne wc 


poleca tanio 


ostrzega. Prawdziwa 


Paris, 14, Rue de l'Ab 


góly w prospektach. 
każdy fiskonik jest zaopatrzony w podpis B 
Składy po większej części w aptekach. 


zeba, 


ich gatunkach, 


pierze, | wodacijgi, klosety, wodotryski, rury 
o wazystkich wielkościach 


Rynek 1617. 
I ELISOWA-WODA 


zakonników Karmelitów 


BOYER 
nye, 14, Paris 


ny, 
na i wielce pomocna na apopłebsyą, cho- 
lerę, chorobę morską, wzdęcie, omdlenie; wawacnia i 420) 
orzeźwia tak po umysłowych jako i fizycznych wysile- 
El 1 — Uważać dok 


Podziękowanie 

a przedewszystkiem polecenie 

cierpiącym na tasiemca. 

Od kilkunastu Jat cierpiałom w okropny 
sposób, rozmaitych biogłych lekarzy bru- 
łom da pomocy, lecz wszystko hyło bez- 
skuteczne. Udałem się do p. W. Grilnber- 
ga, w miejscu, Mała Rycerska ul. ur. 16. 
i temu mam do podziękowema, Że innie 
kompletnie i bez niabozpieczeństwa wyla- 
czył z tasiemca, Jestem odtąd zdrów í 
silny 1 powyższemu Panu składam jeszczo 
raz serdoczna podziękowanie. 

(1124) S. Adam. 

Poznoń, 24. października 1878. 


Hoch-Stublau, 4. kwietnia 1879. 
Szanowny Panie Grünberg 
Donoszę Panu, że ja jako pierwszy w 
naszej wsi, który chorowałem na tasiemca, 
udałam się po lekarstwo do Pana, i po u- 
życiu takowego szczęśliwie zostałem wyle- 
czony, przeto dziękuję Panu za łaskawe 


(472) 


Frawo kabiy calowiok cierpć ra 


"I za5iGKKRCZHH 


nie wiedząc nawet o tem, 
cierpiący są leczeni na blednicę, katar żołądkowy albo 
wreszcie na brak krwi. 


i po większej części 


mek lub grupek. 


Domyślne oznaki są: 
spojrz 
słaboś 


słabo 


brak apetytu na oil 
, mocne nagromadzenie się śliny 


erca iż p. 
Każdego tasiemca usnwa 


je mnie) 


W. Grünberg, pomocnik chirurgiczny, 


Mała Rycerska ulica nr. 16. 


Pewne oznaki są: Rzeczywiste 
odchodzenie drobnych części tasiemca w kształcie tasie- 


sina pasy około ócz, achnionie, zamulenie żołądka, 
ianę z gorączką, 


„ zawrót i częsty ból głowy, niczogułarny atolac, 
a odchodowym i w nosie, kolki, wreszcie Żganie i bołości w ki- 


mpletnie bez nickezpieczaństwa 1 pewno przez przyjęcie pewnego 


me wyleczenie i zarazem donoszę Panu, że 

w naszej msi jest wielo, którzy cierpią na 

podobno cierpienia, i tym wszystkim bym 

radzil, aby się do Pana po lokarstwo udali. 
Z szacunkiem 


wszyscy (464) Jan Nakielski. 
Sap O pimin pasm 
Ucznia STES 
(497) Rybaki nr. 24. 


Wyżeł „Pedro“ czarny, gładki z białą 
centią na piersisch, silnej budowy na niz- 
kich nogach, zaginął 28 kwietnia b. z. 
Zslazca za awiadomienie lub odstawienie 
rzeczonego psa wlaścicielowi, odbierze sto- 
soane wynagrodzenie w Kwilczu. 

(518) J. Morawski. 


mdłości 
do ust, kwas 


Teatr polski w Poznaniu. 
Jatro, we wtorek 
na benefis Łucyana Rzecznika 


ulica nr. 4. 

Bliższa wiad. w biurze, św. Mar- 
cin nr. 65. (525a) 
UCZNRA 
przyjmie cukiernia (582) $ 

M. Hmberta w Gnieźnie. | 525b 


od budowli 


Ziemia i gruz 


Mała Rycerska ul. 4. 


Dla dwóch panów 


mogą być składane 


i warunkami do o: 


elegnneki pokój w środkowej części mja- 
sta, u porządnej familii pod bardzo korzy- 
s$ najęcia. 
wskaże Ekspsd. „Orędownikać, 


VIOLETTA, 


opera w 4 aktach 
z muzyką Józefa Verdiego 
tłumacz. z włosk. przez J. Chącińskiego. 


Początek o godzinie 1⁄8. 


jest bardzo 


Gdzie? 
(486) 


Nakład Dr. Roman Szymański w Pozuaniu 


Uzciunsaim Jaroaława Leiigslra w Hozneniu. — Hióro liudakcyi: Plac Wilhelmowski Nr. 18 w podwórzu 1 piętro. 


